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ABONAMENT (fr. abonnement) – opłata za otrzy­

mywanie lub użytkowanie czegoś, którą należy 
uiścić przed otrzymaniem bądź użytkowaniem 
danej rzeczy lub co jakiś okres czasu.
Zosia opłaciła abonament telewizyjny na cały 
2011  rok. Teraz wszyscy domownicy będą mogli 
oglądać w swych pięciu pokojach pięć różnych sta­
cji telewizyjnych na pięciu różnych odbiornikach.

ABONENT (niem. Abonnent) –  osoba, która 
uiściła z  wyprzedzeniem opłatę przed otrzy­
maniem bądź użytkowaniem rzeczy; osoba 
korzystająca z abonamentu.
Jako abonent TVP mam swoje prawa. Żądam więc 

większej ilości filmów dla dzieci! Podobno jako 
abonent mam też obowiązki. O nich jednak nic 
nie słyszałem.

ABSENCJA (łac. absentia) – nieobecność 
w szkole, pracy.

Tomek z powodu dużej absencji nie otrzymał pro­
mocji do szóstej klasy. Nie rozumieliśmy, o co cho­
dzi. Dopiero klasowa prymuska wyjaśniła, że absen­
cja to nieobecność. Skoro go nie było w klasie piątej, 
nie mógł przejść do szóstej.

ABSOLWENT (niem. Absolvent) – osoba, któ­
ra ukończyła szkołę, kurs, studia itp.

Dziś nazwano mnie absolwentem! 
W końcu udało mi się skończyć szkołę 
podstawową. Mój złośliwy brat powie­
dział, żebym nacieszył się tą chwilą, bo 

Absencja 
naszego kota 
to prawdziwe 

szczęście!

Cudnie jest 
żyć…
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EDYCJA (łac. editio – wydanie)
	 1.	 wydanie, ogłoszenie dzieła drukiem, 

jednorazowy jego nakład.
– To wyjątkowa edycja! Tylko sto egzem­
plarzy i  ja mam jeden z  nich! –  krzyczał 
podekscytowany tata, wymachując jakąś 
książką. Nie rozumiem, po co tyle hałasu 
z powodu jednej książki.

	 2.	 potocznie: kolejne wystąpienie powta­
rzającego się regularnie wydarzenia (np. 
imprezy, programu).
Mama nie może doczekać się ko­
lejnej edycji swojego ulubio­
nego programu o  tańcu. Ja 
boję się nawet o tym myśleć. 
Znowu będzie mnie zmusza­
ła do ćwiczenia z nią kroków.

EGOIsta (łac. ego – ja) – osoba, 
która kieruje się w postępowaniu 
głównie własnym dobrem, korzyścią 
i  przyjemnością, nie zwraca uwagi 
na innych.
Pani wytłumaczyła, że egoista to 
ktoś, kto myśli wyłącznie o so­
bie, nie dba o innych. „To prze­
cież cały Marek” pomyślałem 
natychmiast i  spojrzałem 
na mojego kolegę. Dziw­
nym trafem on również 
mi się przyglądał.

Wszystko 
chciałeś zjeść 
sam, egoisto!
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EGZEKWOWAĆ (łac. ex(s)ecutio – wykonanie wy­
roku) – wymagać od kogoś zrobienia czegoś.
Na lekcji pracowaliśmy w grupach. Najpierw dostali­
śmy instrukcje, co po kolei punkt po punkcie należy 
zrobić. Gdy czas minął, pani skrupulatnie wyegze­
kwowała od nas każde zadanie.

EGZEMPLARZ (łac. exemplar – wzór)
1.  jedna sztuka czegoś, okaz.

– To niezwykle cenny egzemplarz – tłumaczył prze­
wodnik muzealny, wskazując na obraz. –  Na 

świecie jest tylko jeden taki.
Przyjrzałem się obrazowi i  pomyślałem, że to 
dobrze, że nie ma ich więcej.

2.  potocznie: osoba wyróżniająca się za­
chowaniem, wyglądem itp.
– Widziałaś kolor włosów Olki? Są czerwone! – za­
wołała podekscytowana Gośka.
– Podobno pomyliła zwykły szampon z szamponem 
koloryzującym mamy – powiedziała Agnieszka.
– No coś ty, to czytać też nie potrafi? Ale z niej eg­
zemplarz! – zaśmiała się Gośka.

EGZOTYCZNY (gr. eksotikós – zewnętrzny)
	 1.	 właściwy dalekim krajom o całkowicie odmien­

nym klimacie i innej kulturze.
– Na wakacje wybieramy się do egzotycznego kraju. 
Rodzice chcą zobaczyć dzikie zwierzęta, egzotyczne 
rośliny, spróbować odmiennych potraw, no i stęsk­
nili się za słońcem – chwaliła się Monika.
– Na nas czeka wyłącznie ogród babci, więc o eg­
zotyce mowy być nie może –  stwierdziła smutno 

moja siostra.

2.  niezwykły, odrębny, obcy.
– Pokój Adama jest jak dla mnie za bardzo egzo­

tyczny. Rozumiem pamiątki z  podró­
ży, ale te trofea myśliwskie na ścianie 
i  skóra tygrysa na podłodze to dla 

To cenny 
egzemplarz… 

Na świecie 
jest tylko taki 

jeden…

To dobrze…
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– powiedziała babcia, gdy skończyła nam 
opowiadać o synu sąsiada, który dawniej 
był niekulturalny i  leniwy, a  teraz dostał 
dobrą pracę, kupił mieszkanie i  zamierza 
się żenić.

r
RABAT (wł. rabatto) – obniżenie o okre­

śloną sumę ustalonej ceny towarów lub usług.
Mój brat to potrafi się targować! Nie dość, że zbił 
cenę prezentu dla Bartka o 10 złotych, to wywalczył 
rabat przy zakupie płyt. Po wszystkim starczyło nam 
jeszcze na gałkę lodów dla każdego. Uwielbiam za­
kupy z rabatami.

RAPORT (fr. rapport) – relacja, meldunek, ustne lub 
pisemne doniesienie o czymś.
Mama Wojtka złożyła szczegółowy raport z  naszej 
zabawy. Oczywiście na dłużej zatrzymała się przy 
zniszczeniach, jakich zupełnie przypadkowo doko­
naliśmy. Po tej relacji nie miałem już nic więcej 
do dodania. Milczałem jak grób.

REALNY (łac. res – rzecz)
	 1.	 rzeczywisty, prawdziwy, konkretny, fak­

tyczny.
Kiedy zobaczyłem na swoim biurku nowy kom­
puter, trudno mi było uwierzyć, że jest realny, 
dopóki go nie dotknąłem. Okazało się, że 
to prezent za poprawę oceny z matema­
tyki. Kto by przypuszczał, że nauka mate­
matyki będzie miała takie skutki!

Kto by przypuszczał, 
że nauka matematyki 

będzie miała realne 
skutki…

Dziś był 
wielki rabat 
na parówki!
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	2.	 możliwy do wykonania, osiągalny.
Postanowiłem w  końcu nauczyć się zasad polskiej 
ortografii. Miałem dość jedynek. Po kilku dniach 
ciężkiej pracy doszedłem jednak do wniosku, że 
bardziej realne jest wylądowanie na trawniku przed 
domem UFO niż opanowanie przeze mnie tych za­
sad.

RECENZJA (łac. recensio) –  omówienie i  ocena 
dzieła literackiego, spektaklu teatralnego, kon­
certu, wystawy itp.
Pani znowu popsuła nam humory, mówiąc, że musimy 
napisać recenzję z obejrzanego właśnie filmu. Natych­
miast wyparowały nam z  głowy wszystkie najśmiesz­
niejsze sceny, zatarły się efekty specjalne, twarze akto­
rów zamazały się. Nikt nie pamiętał już, że film bardzo 
nam się jeszcze przed chwilą podobał.

RECEPTA (łac. receptio)
	 1.	 pisemne zlecenie lekarskie, na podstawie którego 

apteka sporządza lekarstwa lub wydaje gotowe 
leki.

Mój kaszel nie ustępował, a  ilość recept przepi­
sywanych przez lekarza nie wróżyła niczego 

dobrego. Od razu postanowiłem więc uprze­
dzić, że żadnych antybiotyków łykać nie będę. 
Lekarz powiedział, że nie ma takiej potrzeby, 
wypisuje właśnie receptę na zastrzyki. Natych­

miast wyzdrowiałem!

2.  przenośnie: sposób na przygotowanie lub 
zapewnienie sobie czegoś.

Odkąd tata przeczytał gdzieś, że uprawianie 
sportu jest jedyną receptą na dobre zdrowie 

i długie życie, codziennie biega i chodzi na 
siłownię. Gdy jednak wieczorami nie jest 
w  stanie się ruszyć, zastanawia się, czy 
aby nie za późno poznał tę 
receptę.

Nie trzeba. 
Właśnie 

wypisuję receptę 
na zastrzyki…

Nie będę 
brał żadnych 

antybiotyków!

I po co się podjąłem 
pisania recenzji 

z horroru…
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WALOR (łac. valeo – jestem silny, zdrowy) 

– wartość, znaczenie, zaleta.
Oceniając moją pracę, pani 
stwierdziła, że jej największym 
walorem było to, że tym razem 
była w stanie ją odczytać.

WANDAL (łac. Vandalus –  lud 
wschodniogermański, który pod­
bił Rzym w  459 r.) – człowiek, któ­
ry umyślnie niszczy czyjąś własność, 
jakieś dobra, zwłaszcza kulturalne; barba­
rzyńca, niszczyciel.
–  Ci wandale powinni zostać w  końcu ukara­
ni! – krzyczał starszy pan w parku. – Połamali 
wszystkie ławki, powywracali kosze, wyrwali 
i  zniszczyli dopiero co zasadzone kwiaty. To 
skandal, nie mają szacunku dla nikogo i nicze­
go!

WARSZTAT (niem. Werkstaat) –  miejsce, 
gdzie znajdują się maszyny i narzędzia 
do wykonywania określonych prac; za­
kład rzemieślniczy.
Tata był niepocieszony, samochód nie 
działał. Musieliśmy go zaholować do warsz­
tatu, gdzie zaprzyjaźniony mechanik przy 
pomocy specjalistycznych urządzeń orzekł, że 
zabrakło nam benzyny. Wtedy dopiero tata napraw­
dę się załamał.

Auto jest OK. 
Zapomniał pan tylko 

zatankować…

Wandale!
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WARTA (niem. Werte)
	1.	 uzbrojony pododdział wojska lub pojedynczy 

żołnierz pełniący służbę jako straż ochronna 
lub honorowa.
Obserwowaliśmy żołnierzy stojących na warcie przy 
Pomniku Nieznanego Żołnierza. Tomek stwierdził, 
że on nie potrafiłby wytrzymać tak długo bez ruchu. 
Uwierzyliśmy mu na słowo. Tomek nie potrafi ustać 
spokojnie nawet minuty.

2. strzeżenie kogoś lub czegoś.
Na obozie harcerskim stałem całą noc na warcie, 
aby inni mogli spokojnie spać. To była niezapo­

mniana warta.

WEGETARIANIZM (ang. vegetarianism) –  sposób 
odżywiania się polegający na niejadaniu mięsa.
Po lekcji biologii poświęconej zdrowemu odżywia­
niu się postanowiłem zostać wegetarianinem. Wy­
trzymałem tydzień i poddałem się, gdy zaczęły mi 
się śnić kotlety schabowe.

WELON (łac. velum)
1. element kobiecego stroju ślubnego lub 

żałobnego, przezroczysty, upinany na 
głowie, przesłania twarz.
–  Panna młoda wyglądała przepięknie! 
– z zachwytem krzyknęła Agnieszka.
– Skąd wiesz? – spytał zdziwiony Krzysiek. 

– Przecież miała na twarzy welon, w ogóle 
nie było jej spod niego widać.

2. w zoologii: rybka akwariowa z długi­
mi, falującymi płetwami.
Brat powiedział, że na urodziny dokupi mi 
do akwarium welony. Odetchnąłem z ulgą, 
gdy przyniósł trzy śliczne rybki 
z długimi płetwami. Wcześniej 
obawiałem się, że wrzuci do 

wody kilka metrów materiału.

Kupiłem ci dwa 
welony…

Pełnię dziś wartę 
przy kurniku!
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